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Na G. Śląsku fen. 50.
Rok XII.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  : N a  1
stro n ie  w ie rsz  n o n p a le ro - 
w y  m k. 60— n a  111 s tro n ie  
m k . 50 —  n a  IV  s tro n ie  
m k. 35 —  N a d e s ła n e  za  
w ie rsz  g a rm o n to w y  m k. 
75 —  D ro b n e  o g ło szen ie  
p o  m k. 5 za  w y ra z . N a j
m n ie jsze  d ro b n e  og ło sze
nie  m k. 30. O g ło sz e n ia  
z a g ra n ic z n e  100% d ro że j

Z a  te rm in o w y  d ru k  og ło 
szeń  a d m in is tra c ja  n ie  
o d p o w ia d a .

R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  
g łó w n a  m ieśc i się  p o d  
N r. 4  p rz y  u l. P iłsu d 
sk ie g o  w  S o sn o w c u .

A d re s  d la  l is tó w  i d e p e sz  
„ IS K R A 4*, S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w y n o s i:
Z  o d n o sz en iem  m ies ięc zn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocz to w a 
m k. 175 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w ła s n e :  W  B ę
d z in ie , w  D ąb ro w ie , w  
S zo p ien icach  i n a  G . 
Ś lą sk u .

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64.

P O D Z I Ę K O W A N I E !
Od chwili otwarcia naszego oddziału w Sosnowcu (narazie detaliczno-hurtowy dział m anufaktury) doznaliś

my ze strony ludności Zagłębia tyle życzliwości i uznania, że jesteśm y wprost zmuszeni tą drogą złożyć nasze serdeczne 
„Bóg zapłać” tej ludności, która czynem wykazała, że w sercach jej głośno odzywa się duch i obowiązek popierania han
dlu polskiego i która zarazem jest świadoma, że popieranie polskich placówek nie tylko wzmacnia siłę narodu, lecz przy
sparza środki dla swoich współbraci, którzy cierpią głód i nędzę.

Pomijając zupełnie, że staram y się rzetelną obsługą oraz towarem  wyborowym zaskarbić sobie zaufanie, uzy
skaliśmy w ciągu tak krótkiego czasu to dla nas wielkie i ważne przeświadczenie, że polegać możemy na naszej ludności.

Naród, który z takim zapałem popiera polski handel, daje najlepszy dowód swej żywotności i zdrowego ducha.

W dowód naszego podziękowania składamy na rzecz sierot robotniczych dalsze 
25.000 marek do dyspozycji księdza proboszcza Kazimierza Mazurkiewicza, prezesa Związku 
Robotniczego.
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Poseł Piętrzyli mówi
 ___  a „ :------ :~

lii
sosnow iec, 4 sierpnia.

W c z o r*a j przybyło do 
Warszawy poselstwo sow- 
depji, którego zadaniem be- 
dzie krzewienie w Polsce 
zarazy bolszewickiej za po
mocą rozrzucania broszur 
i złota.

Rola pod siew bolszewi- 
, zmu przygotowana jest już 

nas dawno, gdyż tajni i 
▼ jawni agenci p ra c u ś  w 

pocie czoła nad zgub Pol- 
j ski bardzo gorliwie.

Do rzędu tych pracow

ników wstąpił dobrowolnie 
poseł Łańcucki, a lada 
chwila należy oczekiwać 
jawnego przyznania się do 
wyznawania zasad bolsze
wickich posła Pietrzyka, 
.asiadającego w sejmie z 

łaski N.P.R-u.
Pan  Pietrzyk zasad tych 

nie wyznaje dotąd, lecz 
głosi je niemal na każdym 
swym gościnnym występie 
w Sosnowcu.

Osobą pana posła m ie

liśmy już przyjemność zaj
mować się w roku ubie
głym, wówczas jednak po
seł ten był napoły pijany, 
przemawiał bowiem po 
bardzo sutej libacji w re
stauracji.

Ostatniej jednak niedzieli 
p. Pietrzyk, zdaje się, m ó
wił „naczczo", wobec cze
go o zamroczenie umysłu 
posądzać go nie można.

Pan Pietrzyk mówił go
rąco i krzykliwie, chciał 
bowiem, aby ten jego krzy
kliwy żar czy gorący krzyk 
wdarł się do serca i duszy 
zgromadzonego tłum u słu
chaczów.

Krzyczał i wymyślał pan

poseł na paskarzy i burżu
jów; krzyczał i wymyślał 
na ciastka, wystawiane w 
oknach; krzyczał i wymy
ślał na wszystkich, co po
siadają jakąkolwiek wła
sność i groził im gniewem 
robotnika. Pan  poseł Pie
trzyk krzyczał, że robotnik 
wie, co ma zrobić z bur
żujem; wie, co m a zrobić 
z ciastkami, wie wreszcie, 
co ma robić z towarami, 
nagromadzonymi w skle
pach. Aby zaś robotnik 
wiedział, gdzie czego szu
kać, szanowny poseł kazał 
przejść się słuchaczom m a
nifestacyjnie przez pewne 
ulice i przyjrzeć się wysta

wom sklepowym i ludziom.
Dla ludzi inteligentnych 

mowa posła Pietrzyka była 
jednym nawoływaniem do 
pogromu burżujów i do ra
bunku składów i sklepów. 
Tak ją też podobno zrozu
miała policja i tak ją przed
stawiła w raporcie do 
władz.

Pan Pietrzyk, być może, 
większy miałby wpływ na 
słuchaczy, gdyby sam, nie
stety, nie był burżujem, ni
komu bowiem nie tajno, 
że ze skromnych djet po
selskich p. poseł kupił so
bie wcale ładną posiadłość 
w b. zaborze pruskim. Pan 
poseł stara  się też handlem



uczciwym powiększyć swe 
kapitały, czego dowodem 
choćby sprowadzenie do 
Sosnowca przed czasem  
niedawnym całego wagonu 
zdychających kóz. Krzyki 
więc i gromy p. Pietrzyka 
są czysto teoretyczne i sam  
p. poseł ani myśli się sto 
sować do głoszonych przez 
siebie zasad bolszewic
kich.

Jeżeli mimo to miał licz
nych słuchaczów, to jeno 
dla tego, że robotnicy byli 
przekonani, iż p. Pietrzyk 
pouczy ich, jak można pra
cą uczciwą dojść w ciągu 
dwuch lat do ładnego do
mu z ogrodem i do ład
nych pieniędzy.

Niech panu Pietrzykowi 
się nie zdaje, że robotnik 
polski wzdycha do nędzy 
bolszewickiej. Nie, przeciw
nie: robotnik polski nicze
go więcej nie pragnie, jak 
tylko zostać burżujem, mieć 
zaoszczędzonego t r o c h ę

grosza; nie przypatrywać 
się ciastkom, lecz jeść je i 
dać do jedzenia swym dzie
ciom od czasu do czasu; 
wreszcie, rob otnik polski 
chciałby nie kraść i rozbi
jać sklepy i składy, lecz 
mieć możność kupienia to
waru, który ogląda na wy
staw ach.

To są najgorętsze ży
czenia robotnika i kto mu 
pomoże do ich spełnienia, 
ten jest i będzie prawdzi
wym jego przyjacielem.

I dla tego też namowy i 
podjudzanie do mordów i 
gwałtów, do zaprowadze
nia równości takiej, by 
wszyscy marli z głodu, jak 
to się dzieje w bolszewji, 
wśród robotników polskich 
posłuchu nie znajdą, choć
by je wygłaszał złotousty 
poseł Pietrzyk.

Nie do ogólnej nędzy, 
lecz do ogólnego dobroby
tu musimy dążyć, panie 
Pietrzyku. (r .) .

i to  tak  mocno, że n aw et s tu 
letni ko rdon  graniczny nie po- 
tralił tego  z łam ać. T o  sam o  d a 
ło b y  się pow iedz ieć  o Rypinie, 
Lipnie czy Nieszawie w  s to 
sunku do Torun ia ,  lub K ę p n a  
czy O s tro w ia  w  s tosunku  do 
K alisza.

S p raw a  s ta je  się tern ak tua l
niejszą, gdy sejm  uchw ali w 
postac i  ustaw y, zgłoszony w 
ferm ie wniosku nag łego  przez  
prof. Buzka i posłów  z klubu 
P. S. L. p ro jek t szerokiego s a 
m orządu  w ojew ódzkiego  G d y  
w o jew ó d z tw a  z ciał b iu ro k ra 
ty cznych  p rzek sz ta łcą  się w 
ciała  sam orządow e , tym  k o 
n ieczniejszy  stanie się taki p o 
dział, aby  m ieszkańcy  ich jak- 
najłatw iej poczu w ać  się mogli 
do w spó lności i w sp ó łp racy .

P ro jek t now ego podzia łu  kra
ju n a  w o jew ó d z tw a  jes t  zbyt 
długi, byśm y  go mogli p rzy to 
czyć w  całości; ogran iczym y 
się ted y  do p rzy toczen ia  p ro 
jek to w an y c h  zmian, najbliżej 
nas  do tyczących .

A  w ięc w  p ierw szym  r z ę 
dzie w o jew ództw o kieleckie ma 
b y ć  skasow ane, a u tw orzone  
zostan ie  w ojew ódz tw o  sa n d o 
mierskie  z siedzibą w  R a d o 
miu. O be jm ie  ono dzisiejsze 
w o jew ó d z tw o  kieleckie op rócz  
pow ia tów : będzińskiego, olku
skiego, m iechow skiego  i w ię 
kszej części pow .pińczow skiego.

Z e  p ro jek t  pow yższy  uzyska  
ap ro b a tę  sejm u —  m ożem y być 
pew ni.

Kronliia polityczni!.
(Z  p ism  i depesz  wczorajszych.)

—  W  środę  pow róc ił  do W a r 
szaw y  p. p rezy d en t  m in is trów  
W itos.

—  P rezesem  głów nego  u rz ę 
du  z iem skiego  zo s ta ł  m iano
w an y  dr. K iernik  (P. S. L.). Dr. 
K iernik  w  dniu  w czora jszym  
objął u rzędow anie .

— W e d łu g  za p a try w a ń  Della 
T o re t ty ,  A n g 'ja  zam ie rza  uznać 
za n iew ażny  t rak ta t  handlow y 
z Rosją , po n iew aż  Rosja, wbrew' 
p rzy ję tym  zobow iązaniom , nie 
zap rze s ta ła  p ro p ag an d y  n a  te- 
ry to rjum  W ielkiej Brytanji.

—  Z  W ilna  w y jech a ła  do 
W a rsz a w y  de legac ja  „Z w iązku  
obrony  ludności, p ragnące j n a 
leżenia do  Polski" , ce lem  
objaśnienia  czynników  rz ąd zą 
cych i opinji publ. w  związku 
ze sp raw am i wileńszczyzny.

D elegacja  uzyska ła  również 
m a n d a t  od  w szystkich cechów  
wileńskich . Ł ączn ie  z de lega
cją  wyjechali p rzedstaw icie le  
ligi robotniczej i zw iązku ko 
lejarzy ce lem  zad o k u m en to w a
nia woli ludu  wileńskiego, k tó 
ry  p ragn ie  jaknajszybszego  
p rzy łączen ia  do Polski.

—  Z  Rybnika urzędnicy 
w szyscy  już wyjechali. Składy 
i sk lepy  p rzesz ły  d rogą  p o 
śp iesznej sp rzed aży  w  ręce  
polskie. Fabryki, z w yjątk iem

i ia ly  m Piaty.
L w ów , 3 sierpnia.

Z  kół, m ający ch  w gląd  w 
stosunki ukraińskie, donoszą, 
że p raca  uk ra ińców  w  Mało- 
po lsce  p ro w ad zo n a  jes t  sy s te 
m atycznie , w ed ług  po leceń  
rząd u  N arodow ej Ukraińskiej 
Republik i, k tórego  głów ne o r 
gany  przen iosły  się z W ied n ia  
do Marmaro3Z - Sziget.

K ierow nictw o sp raw am i u* 
kraińskimi w  M ałopolsce ob ję
ła  „N acjonalna  O rgan izac ja" ,  
k tó ra  po s iad a  ogniska w  w a 
żnie jszych  m iastach i rozwija 
p ro p a g an d ę  w  duchu  an ty p o l
skim. Z a jm uje  się o n a  prze- 
dew szystkim  w y w iad em  i zwią-

jednej H u ty  Rybnickiej, stoją  
n ieczynne. W sk u tek  pan icznego 
s trachu, jaki ogarnął ludność 
n iem iecką, ulice i lokale p u 
bliczne zieją pustką.

—  O d  strony K atow ic p rz y 
były  w czoraj 4 au tom obile  c ię 
ża row e z żołnierzami angiel
skimi, k tórzy  rozlokow ani zo
stali w  M ysłow icach , N o w y m  £  
W ielun iu  i Brzezince. L iczba 
anglików w  ty ch  m ie jscow o
ściach  dochodzi do  250 ludzi.

zkami Siczowymi. W iadom o 
również, iż w  celu p ro p ag an d y * ’ ' 
w ysłano  około 200 p o p ó w  ru 
skich n a  U kra inę  sowiecką.

Jak słychać, p o d żeg a ją  ukraiń- 
cy robo tn ików  do stra jków  w 
ce lach  destrukcyjnych, a o b e 
cnie także  usiłują w yw ołać  
strajk  w  Z ag łę b iu  naftow ym . 
P o z a  dow iedz ionym  ścisłym 
kon tak tem  z czechami k o o p e 
ru ją  ukra ińcy  tak że  z niem ca- 
mi, ' o tacza jąc  tę  robo tę  ścisłą 
ta jem nicą.

F ak tem  jest,  że p ro jek to w a
ne są z jazdy  oficerów  niem- 
ców  z byłej armji austrjackiej 
z udzia łem  oficerów u kra iń 
skich.

Stani! ipiii iliiffl.
P o a . M zlfisS ii b  B o l e a ó t e i e  KrakOBsRlm.

Jak w  sw oim  czasie d o n o s i
liśmy, do  sejm u w p ły n ą ł  w n io 
sek  nagły  pos ła  A . E rd m an a  i 
ko legów  z k lubu  P. S. L. w 
sp raw ie  now ego  podzia łu  ad m i
nis tracy jnego  R zeczypospo lite j  
Polskiej.

Z e  w zg lędu  na  w ie lką  w agę ,  
p rzy taczam y  obecn ie  n a jw a 
żniejsze u s tę p y  z tego  w n io 
sku.

Dzisiejszy podzia ł  R zec zy p o 
spolitej n a  w o jew ó d z tw a  nie 
o d p o w iad a  na je lem enta rn ie j-  
szym  p o trzeb o m  kraju  i w y 
m ag a  szvbkiej i g runtow nej 
rewizji. Ź ró d łem  tego  s tanu  
jes t  fakt, że p rzy  p o d z ia le  nie 
u w zględn iono  w arunków  g e o 
graficznych, gospodarcze j  s truk
tu ry  i poziom u ku ltu ry  d anego  
te ren u  oraz  jego ciążenia eko
nom icznego. Z lek c e w a ż o n o  też 
sobie zupełn ie  najlekkomyślniej 
d aw n y  podzia ł  h istoryczny, 
k tó ry  tw o rzo n y  w iekam i miał

Sosnowiec, 4 sierpnia, 

sw e  głębokie  uzasadnienie .

D zisiejsze w o jew ó d z tw a  są  
sztucznym  tw o rem  b iu ro k ra 
tycznym . Ł ą c z ą  one z sobą 
te re n y  o in te re sach  wybitnie 
sp rzecznych ; takim  np. sz tu 
cznym  tw o rem  jest  po łączen ie  
C zęs tochow y  z S andom ierzem  
i R ad o m iem  w  jed n ą  je d n o 
stkę adm inistracyjną, również 
S iedlce i ziem ia s ied lecka nie 
m ają  żadnego  ciążenia do  L u 
blina, a ca ła  rolnicza ziemia k a 
liska nie m a  nic w spó lnego  z 
p rzem ysłow ą  Ł odzią .  Z  d ru 
giej s trony  w o jew ó d z tw a  dz i
siejsze rozdzie la ją  m ie jsco w o 
ści, m ające  w spó lne  zadan ia  i 
w spó lny  punk t ciążenia, np. 
oddzie lono  od  K rak o w a  pow ia t 
m iechow ski i po łudn iow ą część 
p ińczowskiego, k tóre  z jednej 
s trony  są  b azą  ap row izacy jną  
d la  K rak o w a ,  z drugiej s trony 
są  one wszystkiem i sw em i in 
te re sam i zw iązan e  z K rakow em

Moi l i i i  o l i i i  Rosji.
Wojottnitza mewa Trockiego przeciw Polsce.

Berlin, 3 sierpnia.

„Berliner T g b  “ donosi z R e 
w ia  i z Rygi, że uch o d źcy  p rzy 
b i l i  tam  z Rosji ośw iadczają  
jednozgodnie , iż pozyc ja  rząd u  
rosyjskiego jest w sku tek  klęski 
g łodowej ba rdzo  pow ażnie  za 
chw iana. N a osta tn im  p o s ie 
dzeniu komisarzy lu d o w y ch  p o 
s taw ił  Lenin w niosek  u tw o rz e 
nia rząd u  koalicyjnego, w  któ- 
rym by  b>ły rep rezen to w an e  
w szystk ie  par tje  socjalis tyczne.

Jed y n y m  zadan iem  tego  rz ą 
du  by łoby  zw alczanie klęski 
g łodow ej.  T ro ck i  sprzeciw ił się 
jednakże  tem u  wnioskowi.

O p o w iad a ją ,  że Lenin m a 
w kró tce  ud ać  się zagranicę, 
czego n as tęp s tw e m  byłoby  
p rze jśc ie  w ładzy  n a  Trockiego . 
N a osta tn im  posiedzeniu  s p e 
cjalnego kom ite tu  w y k o n a w 
czego wygłosił Trocki mowę, 
w której zapow iedzia ł  wojnę 
p rzeciw ko  Europ ie ,  szczególnie

zaś przeciw ko Polsce , ażeby  
zd o b y ć  środki żywności dla 
głodującej Rosji. O św iadczy ł  
on m iędzy  innymi:

„N ajbFższa p rzyszłość w y k a 
że, że polityka po jed n aw cza  
Lenina by ła  b łędna ,  gdyż kap i
ta lis tyczna E u ro p a  nie pom oże  
n am  tak, jak  n am  nigdy  d o tąd  
nie pom agała .  C hce  on raczej, 
ażeby rosjanie pow ym iera li  
(krepieren), aniżeli im dać  chle- 
ba. Jest p rze to  dla nas  jedyna 
droga, a mianowicie zdobycie 
siłą, czego n am  w  d ro d ze  p o 
kojow ej nie chcą  dać. P ie rw 
sze  uderzen ie  m usim y w ym ie
rzyć  p rzec iw ko  Po lsce , p rz e 
ciwko tem u  narodow i, k tóry  
w  najbezczelnie jszy  sposób  n a 
ruszył t rak ta t  ryski. W  ten 
sposób  zabijem y dw ie m uchy  
jednym  uderzeniem : ukarzem y  
P o lskę  za jej bezcze lność  i 
zd o b ęd z iem y  po trzeb n y  chleb".

Podpalaczka.
POWIEŚĆ.

116.

Nie, nie, w yszeptał po krót
kim nam yśle —• niech jedzie!... 
Dowiem  się o wszystktem  od 
Jerzego Darier, któremu zapew 
ne się zwierzył. Trzeba mi rów
nież widzieć się z Owidjuszem, 
bym  wiedział, czy mogę na n ie
go rachować... Dziś wieczorem  
pojadę do niego.

Około czwartej Lucjan przy
szedł powiadomić Harmanta, że 
pakow anie różnych części ma
szyn , przeznaczonych do Belle- 
garde, ukończonem zostało.

—  Dobrze — rzekł przem ysło
wiec. —  Oto plany robót — do
dał, biorąc leżące na biurku pa
piery — wykonasz je w Belle- 
garde, a tu wskazówki co do 
ich spełnienia. Jadąc, wystudjuj 
je dobrze, ażebyś mógł po przy
byciu na miejsce pomówić o 
nich z klijentami.

—  Dane mi polecenie w ypeł
nię dokładnie — rzekł Labroue.

—  Masz tu dwie asygnacje, 
udaj się  z niemi do kasy. Pierw
sza na sumę pięciu tysięcy fran
ków, przeznaczoną jest dla cie

bie na wynagrodzenie; z dru
giej na sto pięćdziesiąt franków  
zapłacisz jadących z sobą ro
botników. Proszę cię — dodał 
kochany Lucjanie, zechciej po
dwoić swoją czynność i gorli
wość.

—  Będziesz pan, mam nadzie
ję, w zupełności ze mnie zado
wolonym —  odparł młodzieniec.

— W yjedziesz zatem w po
niedziałek rano?

— Tak, panie, pierwszym  po
ciągiem'

—  Jedź szczęśliw ie, mój chłop
cze i pisuj do m nie codziennie.

—  Nie zapom nę o tem
— A więc nie zobaczym y się 

już prawdopodobnie przed twoim  
odjazdem, ponieważ ja  wracam  
do Paryża.

Labroue, uścisnąw szy podaną 
sobie rękę pryncypała, w yszedł. 
Harmant kazał zaprzęgać do 
powozu.

— Mam jechać, panie, do do
mu, na ulicę Murillo? — zapy
tał go stangret przy wsiadaniu.

— Nie! jedź do Batignolles, 
na ulicę Clichy...

— Pod numer?
— Niepamiętam —  odparł Ga 

raud, zatrzymasz się na rogu — 
ja w ysiądę i pójdę.

Przybyw szy w m iejsce w ska
zane, Jairób wysiadł z powozu,

a rozkazawszy czekać w oźnicy, 
udał się pieszo pod numer przez 
Owidjusza podany,

Wkrótce znalazł się przed w y
sokim murem, w którym spo
strzegł małe drzwi boczne. Z 
po za muru wyzierał dach ma
łego pawilonu, otoczonego drze
wami. Pociągnął za dzwonek. 
Kilka minut upłynęło w milcze
niu, poczem dały się słyszeć  
kroki idącego.

Drzwi się otwarły, a w nich 
ukazał się Soliveau, wygolony, 
w nowym cylindrze, z paraso
lem  w ręku, od stóp do głowy 
starannie, z elegancją ubrany.

Poznaw szy przybyłego, w y
dał okrzyk zdumienia.

— Ty kuzynie! — rzekł — 
ty u mnie?.. Szczęściem , żeś się  
pośpieszył, pięć minut później 
a nie zastałbyś już mnie w 
domu

— Widzę, że n ra łeś zamiar 
wyjścia —  rzekł Garaud cvy  
jaki ważny interes znagla cię 
ku temu?

—  Bynajmniej — odparł So- 
liveau —  chciałem się przejść 
po bulwarach, ot! w s/y -tk o  i 
wypić kieliszek a* syntu.

—  Wróć więc wraz ze mną 
do mieszkania, chcę z tobą po
mówić.

— Jestem  na twe rozkazy ku
zynie.

Tu pozw oliw szy wejść Jakó- 
bowi, zamknął drzwi za nim.

Podczas wyżej przytoczonej 
rozmowy, Soliveau śledził bacz
nie wyraz twarzy przybyłego. 
Oblicze to było ponurem, zkąd 
wniósł, iż odwiedziny te cel 
ważny mieć musiały.

—  Czyś spo tka ł  jaką zaporę 
na swej drodze? —  zapytał z 
cicha mniem anego kuzyna.

—  W m ieszkaniu wszystko  
ci opowiem.

Owidjusz przeprowadził prze
m ysłowca przez ogródek, o tw o 
rzył przed nim drzwi pawilonu  
i w prowadził go do pokoju skrom
nie uo eblowanego, lecz odzna
czającego s ię  nader starannem  
utrzymaniem.

— Widzisz — zawołał, śm ie
jąc się głośno —  od czasu, jak 
żyję z wyznaezunej mi pensji, 
stałem się porządnym człow ie
kiem. Posługaczka przychodzi 
mi uprzątać co rano, niemogę 
sobie na żaden zbvtek pozwo
lić.. mimo to jednak, schludnie 
jest u mnie i czysto, niepraw
daż? No, przyoatrz się proszę 
i osądź.

— Dobrze się urządziłeś... ale 
nie o to tu ch< d/i odrzekł 
G *rauj —  M je  odwiedziny  
mają < el ważny... Siadajmy!

-- Ch i a łby m pójść na obiad 
rzekł Soliveau.

—  Spożyjem y go razem. K o
rzystam  z zaproszenia, które 
mi niegdyś uczyniłeś.

—  Nie moglibyśm y pomówić 
przy ohiedzie?

— Nie!
— Rozmowa nasza zatem w y

maga drzwi szczelnie zamknię
tych. Ehe! , nie lada sprawa to... 
widzę...

—  Osądzisz.
— Siadaj więc kuzynie i zdej

muj okrycie.'
Garaud stojąc w m ilczeniu, 

przesunął ręką po czole,
—  Podczas ostatniej twojej 

bytności w Courbevoie -— za^ 
czął przyciszonym głosem — 
powiedziałeś mi, że będziesz 
gotów na moje usługi, jeżeli za
potrzebuję ich kiedy...

— Tak... i potwierdzam to 
ob ecn ie .. Przyszedłeś mi z po
mocą w mem ciężkiem położe
niu, postąpiłeś jak człow iek ży
wiący w sercu rodzinne uczu
cia... nie kręciłeś, nie manewro
w ałeś, zkąd mam dla ciebie 
szacunek.

(c. d. n.)



Związek Strzelecki obwodu „Będzin"
z a p r a s z a  p rz e d s ta w ic ie l i  s y m p a ty z u ją c y c h  o rgan izac j i
w  Z a g łę b iu  n a  ZEBBANIE ORGANIZACYJNE k o m i
t e tu  o b c h o d u  d n ia  15 s ie rp n ia

„Cud nad Wisłą”,
k tó re  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  6  b . m . o godz. 6  w ie c z o re m  w  lo k a lu  Z a- 
r z ą d u  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  (S o sn o w ie c , D ę b liń sk a  11 , p a r te r  w  p o d w ó rzu ).

■
■

Amerykanin o Polsce.
S o sn o w iec ,  4 s ie rpn ia .

D z ien n ik  a m e ry k a ń s k i  „ T e l e 
g ra m "  w y c h o d z ą c y  w  Buffalo 
z a m ie s z c z a  c ie k a w e  s p r a w o z 
d a n ie  z o d c z y tu  p e w n e g o  am e -  
ry k a n in a ,  k tó ry  b a w i ł  w  P o l 
s c e  p rz e z  t r z y  m ie s ią c e  i po  
p o w r o c ie  do  A m e ry k i  z o b ra z o 
w a ł  to, co w id z ia ł  w  P o lsc e .

W  P o ls c e  —  o ś w ia d c z y ł  n a  
w s tę p i e  —  d o p ó ty  n ie  b ę d z ie  
d o b rz e ,  d o p ó k i  P o la c y  n ie  z a 
k ą s z ą  r ę k a w ó w  do  p ra c y ,  m e  
w e z m ą  s ię  d o  n ie j  t a k  p o  a m e 
ry k a ń s k u .

„ P o la c y  a lb o  z a p o m n ie l i  p r a 
c o w a ć  w cz a s ie  w o jny , a loo  
t e ż  n ig d y  n ie  um ie li  in te n s y w 
n ie  p r a c o w a ć .  Z a p r o w a d z o n o  
w  P o l s c e  8 g o d z in n y  d z ień  p r a 
cy. U s t a w a  t a  je s t  d o b ra  i w  
S t a n a c h  tu ta j  o b o w ią z u je  p r a 
w o  8 -g o d z in n eg o  dn ia  p ra c y .  
A le  m k t  t u  w  A m e r y c e  n ik o 
go  n ie  z m u sz a ,  a b y  p ra c o w a ł  
ty lk o  8 godz in ,  a  ty m b a rd z ie j  
n ik t  n ie  k a rz e  an i  p r z e d s ię b io r 
cy , a  ty m b a rd z ie j  ro b o tn ic a  za  
to , że  p r a c u je  d łu że j  p o n a d  8 
go d z in ,  a le  o w s z e m  w y n a g r a 
d z a  się  go  lep ie j  i p r z e z  to  z a 
c h ę c a  n ie jak o  d o  p r a c y  p o n a d  
o z n a c z o n ą  n o rm ę  go d z in .

T y m c z a s e m  w  P o ls c e  k a rz ą  
z a  to , a r e s z tu ją  i sk a z u ją  b ą d ź  
to  n a  g rz y w n y  lub  a re sz t ,  j e 
śli k to ś  c h c e  d łuże j  u  s iebie , 
czy  u o b c e g o  p ra c o w a c .  N a 
w e t  k u p c o w i  m e  w o ln o  m ieć  
św ia t ła ,  an i s ta ć  z a  k o n tu a re m ,  
jeś l i  o śm io g o d z in n y  te rm in  p r a 
cy  s ię  skończy ł.  T o  już a b s u rd  
—  w o ła ł  ó w  o b y w a te l  —  z k tó 
r e g o  w y ś m ia łb y  s ię  k a ż d y  z d r o 
w o  m y ś lą c y  c z ło w ie k  w  tej tu  
b o g a te j  s k rz ę tn e j  i m o g ą c e j  s o 
b ie  n a  p ró ż n ia c tw o  p o z w o l ić  
A m e r y c e " .

C zw artek

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

D ziś  D o m in ik a  

Ju tro  N .P .M .S n ie ż n e j  

W s c h .  s ło ń c a  4 m .  32 

Z a c h .  „ 7 m . 39

Przedłużenie sądów 
doraźnych.

C e le m  z w a lc z a n ia  b a n d y ty z 
m u  i in n y c h  p r z e s tę p s tw ,  szcze- 
go ln ie  n ie b e z p ie c z n y c h  d la  po -  
r z ą d k u  p u b l ic z n e g o ,  r a d a  m ini
s t r ó w  n a  m o c y  art.  2 u s t a w y  
s e jm o w e j  z d n ia  30 c z e r w c a  
1919 r . t p o s ta n o w i ła  r o z p o r z ą 
d z e n ie  z d n ia  11 l ip c a  1921 r. 
p rz e d łu ż y ć  w  o k r ę g a c h  s ą d ó w  
a p e la c y jn y c h  w a r s z a w s k ie g o  i 
lub e lsk ieg o  o ra z  s ą d u  a p e l a c y j 
n e g o  z ie m  w s c h o d n ic h  n a  d a l 
sze  sz e ść  m ie s ię c y  z a c z y n a ją c  
o d  d n ia  1 s ie rp n ia  1921 r. s ą 
d y  d o ra ź n e ,  k tó re  w y m ie rz a ć  
b ę d ą  k a r ę  śm ierc i,  lub  c ię ż k ie 
g o  w ię z ien ia  z a  w y m ie n io n e  n i
że j  p r z e s tę p s tw a ,  p rz e w id z ia n e  
w  k o d e k s ie  k a rn y m ,  z a ró w n o  
w z g lę d e m  b e z p o ś re d n ic h  s p r a w 
ców , ja k  i u c z e s tn ik ó w  p r z e 
s t ę p s tw a .

Ś m ie rc ią  p r z e z  ro z s t rz e la n ie  
b ę d z ie  k a ra n y :  k to  p o p e łn i  z a 
b ó js tw o  w z g lę d e m  o so b y  s p r a 
w u ją c e j  funkc je  b e z p ie c z e ń s tw a  
p u b l ic z n e g o  p o d c z a s  w y k o n a 
nia , lub  z p o w o d u  w y k o n y w a 

n ia  p rz e z  n ią  o b o w ią z k ó w  s łuż 
b o w y c h ,  k to  p o p e łn i  za b ó js tw o  
w  b a n d z ie ,  k to  p o p e łn i  z a b ó j 
s tw o  w  c e lu  z y sk u ,  k to  d o p u 
śc i s ię  rozbo ju .

C iężk im  w ię z ie n ie m  b e z t e r 
m in o w y m  lu b  t e r m in o w y m  n a  
czas  k ró tsz y  o d  la t  o śm iu  b ę 
dz ie  k a ra n y ,  k to  w e ź m ie  u- 
d z ia ł  w  b a n d z ie  u tw o rz o n e j  w  
ce lu  ro zb o ju .  U s i ło w a n ie  w s z y 
s tk ic h  p o w y ż s z y c h  p r z e s t ę p s tw  
u le g a  te j  sa m e j  k a rz e  co  d o k o 
nan ie .

O d  w y r o k ó w  s ą d ó w  d o r a ź 
n y c h  n ie m a  ap e lac j i .  W y r o k  
śm ie rc i  w y k o n a n y  b ę d z ie  w  
c iąg u  24 godzin.

P raw a cyw ilne kob ie t.
W  „D z ie n n ik u  U s ta w "  o g ło 
szono  „ U s ta w ę  z d n ia  1 l ip ca  
1921 r. w  p rz e d m io c ie  z m ia n y  
n ie k tó ry c h  p rz e p is ó w  o b o w ią 
zu ją c e g o  w  b. K ró le s tw ie  Pol* 
sk im  p r a w a  cyw iln eg o ,  d o t y 
c z ą c y c h  k o b ie t" .

U s t a w a  ta  k a s u ją c a  s z e re g  
p r z e s ta r z a ły c h  a r ty k u łó w  k o 
d e k su  cyw . poi. i ro z s z e rz a ją 
c a  p r a w a  cy w iln e  k o b ie t  o b o 
w ią z u je  od  1 w rz e ś n ia  1921 r. 
i ro z c ią g a  się n a  o b s z a r  b. 
K r ó le s tw a  K o n g re s o w e g o .

R ząd o w e zakupy  zboża .
K r ą ż ą  pog ło sk i ,  że  p a ń s t w o 
w y  u rz ą d  z b o ż o w y  w s t r z y m a ł  
z a k u p y  zboża , d o k o n y w a n e  b e z 
p o ś re d n io  p rz e z  jeg o  filje. P o -  
w o d e m  w s t r z y m a n ia  m a  b y ć  to, 
iż p a ń s tw o w y  u r z ą d  z b o ż o w y  
p o s i a d a  ju ż  i lości z b o ż a ,  p o 
t r z e b n e  n a  w y w ią z a n ie  s ię  ze  
s w y c h  z o b o w ią z a ń .

P o d w y ższen ie  o p ła ty  za  
egzam iny. O k ó ln ik ie m , r o z e 
s ł a n y m  d o  w s z y s tk ic h  k u ra to -  
r jów , i n s p e k to r ó w  szk o ln y ch  
i z a r z ą d ó w  p u b l ic z n y c h  szkó ł 
p o w s z e c h n y c h ,  m in is te r ju m  w. 
r. i o. p . z a w ia d a m ia ,  że  t a k s a 
z a  e g z a m in  z e  s z k o ły  p o w s z e 
c h n e j  d la  e k s te rn ó w  w y n o s ić  
b ę d z ie  o d  d n ia  w y d a n ia ^ ro z p o -  
r z ą d z e n ia  n in ie jszego , aż  do  
z a r z ą d z e n ia  d a ls z e g o  m k. 200.

P rzyw rócen ie  s  e  k w e- 
s tru . Jak  w  sw o im  c z a s ie  d o 
nosiliśm y, m in is te r ju m  p r z e m y 
s łu  i h a n d lu  zw oln iło  z p o d  se- 
k w e s t ru  d z ie s ięć  o d k r y w e k  w  
Z a g łę b iu ,  z e z w a la ją c  w ła ś c i 
c ie lo m  n a  s p rz e d a ż  w ę g la  z 
w o ln e j  ręki.

O b e c n ie ,  z p o w o d u  b ra k u  
w ę g la  g ó rn o ś lą sk ie g o  i u j a w 
n io n y c h  n a d u ż y ć  ze  s t ro n y  
n ie k tó ry c h  w ła śc ic ie l i  sz y b i
kó w , w ła d z e  p rz y w ró c i ły  se- 
k w e s t r  i w ę g le m  d y s p o n u je  
p a ń s tw o w y  u rz ą d  w ę g lo w y ,  
p rz e c in a ją c  p a s k a r z o m  s t ru m ie ń  
z ło to d a jn y .

N asze s tr a ż e  ogniow e.
Z  p o w o d u  c z ę s ty c h  p o ż a r ó w  i 
w y b u c h ó w ,  jak ie  w  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  m ia ły  m ie jsce  w  Z a 
g łęb iu ,  z a p ro w a d z o n o  w  s t r a 
ż a c h  o g n io w y c h  p o g o to w ie ,  k tó 
r e  w y k a z a ło ,  iż s t r a ż  o g n io w a  
w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  p rz y ;  
b y w a  p o  z a a la rm o w a n iu  w  p ię c  
m in u t  d o  p o ż a ru .

W o g ó le  s t r a ż e  n a s z e  w y k a 
zu ją  d u ż ą  s p r a w n o ś ć  i w  o s 
ta tn ic h  c z a s a c h  s t r a ż a c y ,  z w ła 
s z c z a  kopa ln ian i ,  b o h a te r s k o  i 
z w ie lk im  n a k ła d e m  energ ji  
w a lc z ą  z g ro ź n y m  ży w io łem .

Ze sp o rtu . S o sn o w ie c k ie  
T o w a r z y s tw o  cy k l is tó w  w  dniu  
7 s ie rp n ia  r. b . u r z ą d z a  d la  
sw y c h  c z ło n k ó w  w yśc ig i  s z o s o 
w e  o t r z e c h  b ie g a c h  n a  szosie  
c ze lad zk ie j .

Z a p i s y  n a  c z ło n k ó w  s o s n o 

w ie c k ie g o  T o w a r z y s tw a  c y k l i 
s tó w  p rz y jm u je  s ię  w  lo k a lu  
p rz y  ul. P a rk o w e j  co d z ie n n ie  
o d  7 —  9  w ie c z o re m .

P o c z ą t e k  w y ś c ig ó w  o g o d z i 
n ie  4 p o  poł.

O so b is te . S ę d z ia  ś le d c z y  
111 re w iru  w  S o s n o w c u  L a n d a u  
w y je c h a ł  n a  u r lo p  m ies ięczny .  
Z a s t ę p o w a ć  go  b ę d z ie  s ę d z ia  
ś le d c z y  1 re w .  dr. Soko łow sk i.

Z eb ran ie . D n ia  5 b .m ., t. j.
w  p ią te k ,  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a 
n ie  ty g o d n io w e  c z ło n k ó w  n a 
ro d o w e g o  z je d n o c z e n ia  lu d o 
w e g o  w  loka lu  w ła s n y m  o g. 
7-ej w ie c z o re m .

Z akończen ie  s tra jk ó w .
T r w a j ą c y  o d  d w u c h  ty g o d n i  
s t ra jk  w  fa b ry c e  T o w .  A k c .  
„ Z a w ie rc ie "  z o s ta ł  z a k o ń c z o n y .  
R o b o tn ic y  u zyska li  40 p roc .  
p o d w y ż k i  i pow ró c i l i  d o  p ra c y .  
F a b r y k a  B e rn d ta  w  Z a w ie r c iu  
n a d a l  s t ra jk u je

W c z o r a j  ró w n ie ż  z o s ta ł  z a 
k o ń c z o n y  s t r a jk  n a  k o p a ln ia c h  
w ę g la  b ru n a tn e g o  w  Z a w i e r 
ciu i oko licy . R o b o tn ic y  u z y 
ska li  p o d w y ż k ę  za  l ip iec  60 
p ro c . ,  z a  s ie rp ień  90 proc .

O so b is te . W  ty c h  d n ia c h  
o d b y ła  s ię  w K r a k o w ie  w  U n i 
w e r s y te c ie  Ja g ie l lo ń sk im  p r o 
m o c ja  p. M ic h a ła  F irken iga , na  
d o k to ra  m e d y c y n y .  P . F irke- 
n ig  je s t  r o d e m  z W a r s z a w y  i 
o ż e n io n y  z so sn o w iczan k ą ,  k ie 
ro w n ic z k ą  tu t.  g im n a z ju m  p. 
L e o k a d ją  z L ib e rm a n ó w .

Ja jka  znow u id ą  w gó rą .
Je szcze  p rz e d  d w o m a  ty g o d 
n iam i ja jk a  k o s z to w a ły  p o  10 
mk. sz tu k a .  O b e c n ie  z a  ja jk a  
k a ż ą  so b ie  p ła c ić  p o  15 m k.

Śm ierć pod ko tam i s a 
m ochodu. W c z o ra j  o  g o d z .
1 p o  p o łu d n iu ,  n a  ul. K o ł łą ta 
j a  w  S o s n o w c u  s a m o c h ó d  k o 
pa ln i  „ T rz e b in ia "  n a je c h a ł  n a  
7 - le tn ią  d z ie w c z y n k ę ,  có rkę  
S z w a jc e r a  zam . p rz y  ul. K o łłą -  
ja  K o ła  s a m o c h o d u  z m ia ż 
d ż y ły  g ło w ę  d z ie w c z ęc ia .

W s k u t e k  o t r z y m a n y c h  ran, 
w  c iągu  k ilk u n as tu  m in u t  d z ie 
c k o  w y z io n ę ło  d u c h a .  P o l ic ja  
z a t r z y m a ła  s a m o c h ó d  z s z o fe 
r e m  i s p i s a ł a  p ro to k u ł .

Syn m iljo n era  w łam y w a
czem . W c z o ra j  o g o d z  4 ej 
p o  p o łu d n iu  d o  m ie sz k a n ia  m u 
z y k a  A le k s a n d r a  H a j e t a r a ,  
p r z y  ul. 3 -go  M a ja  20, w łam a li  
się  d w a j  z ło d z ie je  i us iłow ali  
sk ra ść  g a rd e ro b ę .  S p ło sz y ł  ich  
w ła śc ic ie l  m ie szk an ia .  Je d n e g o  
w ła m y w a c z a  uję to . Je s t  n im  
sy n  m il jo n e ra  so sn o w ie c k ie g o .  
B e rek  F ro m e r .  O s a d z o n o  go  p o d  
k lu c z e m  w  w ięz ien iu  m ie jsc o 
w y m .

A m ator ro w eru . Z a m ie s z 
k a łe m u  w  G r o d ź c u  A d o lfo w i  
K o s tk a ,  p o d c z a s  z a b a w y  w  ub. 
n ie d z ie lę  w  n o c y  sk rad z io n o  
row er, ' w a r to śc i  20 tys .  mk.

Czyn o b łąk an eg o . W  ub .
w to re k ,  o  godz. l l - e j  w iecz . ,  
w  C ze ladz i ,  o b łą k a n y  P io tr  P a 
w lik  w y la z ł  n a  g ó rę  d o m u  W a 
le n te g o  U rg a c z a ,  p rz y  ul. B y
to m sk ie j  i p o d p a l i ł  d ach .  Z a 
a la rm o w a n i  m ie s z k a ń c y  C z e la 
dzi p o ż a r  w  z a r o d k u  stłum ili .  
S p a l i ła  s ię  ty lk o  b ie l izna  U r g a 
c z a  w a r to śc i  oko ło  30 tys. mk.

W ie c z o r e m  z a ś  z ap a l i ł  s ię  z 
n ie w ia d o m e j  p rz y c z y n y  las  z a  
k o p a ln ią  M o rt im er .

N a  r a tu n e k  p o ś p ie s z y ły  o k o 
l iczne  s t ra ż e ,  k tó re  d o  p ó ź n e j  
n o c y  p r a c o w a ły  n a d  z loka lizo 
w a n ie m  i u g a s z e n ie m  ro z sz a la 
łe g o  żyw iołu .

A resz to w an ie  sza jk i z ło 
d z ie jsk ie j. P r z e d  kilku d n ia 
m i z o s ta ła  p o p e łn io n a  w  n o c y  
k ra d z ie ż  w ie p rz a  i k u r  Ig n a c e 
m u  lzy d o  w  B ędzin ie .  Z a  k r a 
d z ież  t ę  p o lic ja  a re s z to w a ła  
s za jk ę  z ło d z ie jsk ą  z 6 o só b ,  n a  
cze le  k tó re j  s ta ł  n o to ry c z n y  
z łodzie j W ło d z im ie rz  R a d jo n o w . 
W sp ó ln ik a m i  sza jk i są: Józef
S zczyg ie lsk i ,  Jó ze f  G o sz e ra ,  
K o n s ta n ty  Jus t  i d w ie  kob ie ty :  
W ik to r j a  S a p iń s k a  i F ra n c is z k a  
N o w a c k a .  W sz y s tk ic h  o s a d z o 

n o  w  w ięz ien iu  b ęd z iń sk im . 
S p r a w ę  sk ie ro w a n o  d o  s ą d u .

K radzieże. Jó ze fow i G o ld -  
b e r g e r o w i  z Z a w ie r c i a  s k ra 
d z io n o  g a rd e ro b ę ,  w a r to ś c i  40 
ty s .  m k. Z a  k ra d z ie ż  t ę  z o s ta ł  
a r e s z to w a n y  m ie sz k a n ie c  t a m 
te j s z y  Ja n  Z . ,  k tó re g o  o s a d z o 
n o  w  a reszc ie .

—  H e le n ie  K o n i ta  w  p o c i ą 
gu  p o m ię d z y  Z a w ie r c i e m  a  
Z ą b k o w ic a m i  s k ra d z io n o  b ra n -  
z o le tk ę  z ło tą ,  w a r to śc i  20 ty s .  
m a re k

—  W c z o ra j  o godz. 5-ej p o  
p o ł .  n a  st. S o sn o w ie c  dyr .  r a 
d o m sk ie j ,  Jó z e fo w i  J e s ie ń  z 
S o sn o w c a ,  t rze j n ie le tn i  z ło 
d z ie je  sk rad li  m a ry n a rk ę ,  w  
k tó re j  p o s z k o d o w a n y  m ia ł  u - 
k ry te  10 tys. m a re k .  Ś le d z tw o  
w  toku .

Dalsze oszustwa i ślub.

O s z u s t  w  roli d - ra  K r a j e w 
sk iego  s ta ł  s ię  już g ło ś n y m  w  
S o sn o w c u ,  P isa l i śm y  już o 
n im  d w u k ro tn ie .  D ziś  z n o w u  
p o d a je m y  d o  w ia d o m o ś c i  c z y 
te ln ik ó w  3-ią  se r ję  te j  kom ed ji .  
P o  a r e s z to w a n iu  p s e u d o -d o k to -  
r a  z o s ta ły  u ja w n io n e  d a lsz e  
s z c z e g ó ły  j e g o  w y s t ę p ó w  n a  
b ru k u  so sn o w ieck im ,  k tó re  u- 
p la n o w a ł  n a  s z e ro k ą  ska lę .  P o  
t ra n z a k c j i  w  k a w ia rn i  B rz o z o w 
sk iego  n a  30 tys. m k . u d a ł  s ię  
n a  d rug i  d z ie ń  d o  w ła śc ic ie la  
k s ięg arn i  H is z p a ń s k ie g o  i „ n a 
c ią g n ą ł"  go  n a  1200 m k . P o 
s ia d a ją c  30 k ilka ty s .  rr.k. g o 
tó w k i  p s e u d o  dr. K ra je w sk i  
v e l  Józef  M irkel ve l  Ja k u b  M i
z e s  p o s ta n o w i ł  s ię  o żen ić .  U - 
d a ł  s ię  do  f irm y  „ B ra n d e s  i 
s - k a “ i tu  p o tra f i ł  w m ó w ić  że 
j e s t  k u z y n e m  B ra n d e s a  z W a r 
sz a w y .  T r a n z a k c ja  s ię  u d a ła ,  
n a jp ie r w  p o ż y c z y ł  o d  B r a n d e 
s a  30 tys .  m k .,  a n a s tę p n ie  z a

S o sn o w ie c ,  4 s ie rpn ia .

r ę c z y ł  się z s io s t rą  żo n y  B r a n 
d e s a  p a n n ą  W . W e s e le  o d b y  
ło  się p r z e d  ty g o d n ie m .

N a rz e c z o n a  k u p i ła  p r z y s z łe m u  
m ę ż o w i  p ie r ś c io n e k z a 4 0  ty s .m k . 
i n o w iu te ń k i  g a rn i tu r  z  d o d a t 
k am i, f i rm a  z a ś  w y d a ł a  n a  w e  
s e le  z g ó rą  100 tys. mk. T u  
d o p ie ro  d la  p a ń s t w a  m ło d y c h  
z a c z ę ła  się  t r a g e d ja .  O s z u s t  p o 
s ia d a ją c  p r e z e n ty  z b iż u te r j i  i 
go tó w k i  k i lk ad z ie s ią t  ty s .  m k. 
m ia ł  z a m ia r  u m k n ą ć  o d  s w e j  
m ło d e j  ż o n y ,  s k r a c a ją c  m io d o 
w e  m ie s ią c e  n a  k ilka  dni, lecz  
to  m u  się n ie  u d a ło .  W  ty m  
czas ie  b o w ie m  z o s ta ły  u ja w n io  
n e  w sz y s tk ie  iego  „ tra n z a k c je "  
i p o d c z a s  sp a c e ru ,  n a  ul. 3-go 
m a ja  z o s ta ł  a r e s z to w a n y  i o s a 
d z o n y  p o d  k lu c z e m  w  w ię z ie 
n iu  m ie js c o w y m . M ło d a  i u ro  
c z a  ż o n k a  o sz u s ta  d o k to ra ,  d o 
w ie d z ia w s z y  s ię  o w sz y s tk im  
w y s tą p i ł a  o  ro z w ó d .

D ąbrow ie.

P rzem ytnicy . W c z o ra jsz e j  
n o c y  po lic ja  a r e s z to w a ła  b a n d ę  
p rz e m y tn ik ó w  n a  p o g ra n ic z u  
R a d o c h a .  A re s z to w a n i  p r z e 
m y  tn icv  są  m ie s z k a ń c a m i  S o 
s n o w c a  m ianow ic ie :  S ta n is ła w a  
P o p ie l ,  A g n ie s z k a  K urza j ,  S t a 
n is ła w a  C z a p la  i p rz e w o d n ik  
L e o n  Jaw o rsk i  T o w a r y  w  p o 
s ta c i  s łoniny, k ie łb a sy  i jaj 
s k o n f isk o w an o  i w r a z  z p r z e 
m y tn ik a m i  o d e s ła n o  n a  k o m o 
rę  ce lną .

P ożary . W c z o ra j ,  o g o d z .  
5-ej p o  p o łu d n iu  w y b u c h ł  p o 
ż a r  w e  w si  Jó z e fó w  p o d  Z a 
g ó rz e m , w  d o m u  t-v. a  s o s n o 
w ie c k ie g o .  P rz y b y ła  s t r a ż  o- 
g n io w a  z k op .  M o r t im e r  o g ień  
ugas iła .

P ra c a ,  p o d ję t a  p rz e z  g ro n o  
o sób ,  c e le m  u p a ń s tw o w ie n ia  
g im n a z ju m  w  D ą b ro w ie ,  a  w y 
m a g a ją c a  d u ż e g o  n a k ła d u  e- 
nergji ,  z a c h o d ó w  i u s u w a n ia  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  trud n o śc i ,  
z o s ta ła  u w ie ń c z o n a  p o m y ś ln y m  
sk u tk iem  i u p a ń s tw o w ie n ie  
m ie jsk iego  g im n a z ju m  m ę sk ie g o  
w  D ą b ro w ie  s ta ło  s.ę  w reszc ie  
rz e c z y w is to śc ią .

W  ty c h  d n ia c h  p o je c h a ł  d e 
le g a t  r a d y  m ie jsk ie j  do  W a r 
s z a w y  w  celu  p r z e k a z a n ia  c a 
łe g o  in w e n ta rz a  g im n a z ja ln e g o  
w ła d z o m  r z ą d o w y m .  In w e n ta rz  
ten , a  w ła śc iw ie  d o b ó r  p o m o 
cy  n a u k o w y c h  p r z e d s ta w ia łb y  
s ię  b a rd z o  sk ro m n ie  i n a p e w n o  
n ie  z a c h ę c i łb y  w ła d z  d o  p r z y 
ch y ln e j  decyz ji ,  g d y b y  n ie  to, 
że  z e b ra n ie  ro d z ic ó w  w  dn. 27 
b. m  , ro z u m ie ją c  k o n ie c z n o ść  
u p a ń s tw o w ie n ia  g im n a z ju m  je d  
n o g ło ś n ą  u c h w a łą  w  ty m ż e  
d n iu  p o w z ię tą ,  z o b o w ią z a ło  się 
o p o d a tk o w a ć  p o  3000 m k. 
o d  k a ż d e g o  w y c h o w a n k a  (p rzy  
w ięk sze j  l iczbie u c z n ió w  w  
je d n e j  ro d z im e  p o  3000 mk. o d  
p ie rw s z e g o  i p o  1500 m k  o d  
n a s t ę p r y c h )  n a  rze c z  n i e z b ę d 
n y c h  p o m o c y  n a u k o w y c h .

U c h w a ł a  ta ,  p o d p i s a n a  w  i- 
m ien iu  ro d z ic ó w  p rz e z  p o w o 
ła n y  w  ty m  ce lu  K o m ite t  z o 
s t a ł a  z a w ie z io n a  d o  m in is te r 
jum , i m usi b yć  w y k o n a n ą  p r z e d  
15 s ie rpn ia .  —  k o m ite t ,  w ięc  
m a  n ie p ło n n ą  n ad z ie ję ,  że  
w sz y sc y  ro d z ic e  z e c h c ą  u ł  t- 
w ić  m u  z a d a n ie  i p o s p ie s z ą  
n ie z w ło c z n ie  ze  z ło ż e n ie m  n a 
leżnej su m y  (c h o ć b y  w  2 r a 
ta c h )  do  k a sy  t -w a  w z a je m n e 
g o  k r e d y tu  w  D ą b ro w ie  n a  o-

tw a r ty  t a m  r a c h u n e k  „ p o m o c y  
n a u k o w y c h  d l a  g im n az ju m  p a ń 
s tw o w e g o  w  D ą b r o w ie " .

O b o w ią z u je  to  ro d z ic ó w  z a 
r ó w n o  u c z n ió w  już  u c z ę s z c z a 
ją c y c h  d o  g im n a z ju m  jak  i 
św ieżo  d o ń  zap isan y ch .

R o d z ic e ,  k tó rzy  w p łac i l i  d a 
n in ę  lub  je j  c z ę ś ć  n a  fu n d u sz  
p o m o c y  sz k o ln y c h  n a  z e b ra n iu  
ro d z ic ó w , o d b y te m  w  g m a c h u  
g im n a z ju m  d. 27 l ip c a  r. b. —  
w inn i z g ła sz a ć  się  p o  o d b ió r  
fo rm a ln y c h  p o k w i to w a ń  d o  
t -w a  w z a je m n e g o  k r e d y tu  w  
D ą b ro w ie .

n e  n i m
w BĘDZINIE

z ło ż o n e  z 3 p o k o i  i k u ch n i  ■ 
n a  ta k ie ż  lub  m n ie js z e  J  

w  S o sn o w cu .

W ia d o m o ś ć  w  „Iskrze".

Z kraju.
Straszny wypadek.

W ło c ła w e k ,  2 s ie rpn ia .
W e  w si  G órk i,  gm . R a ta je ,  

p o d  L u b ie n ie m , z d a rz y ł  s ię  
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  n a s t ę p u 
ją c y  s t r a s z n y  w y p a d e k .

J e d e n  z g o s p o d a rz y  m ie js c o 
w y c h ,  z w o ż ą c  z b o ż e  z p o la ,  
z ap a l i ł  sob ie  n a  w o z ie  p a p i e 
ro sa .  N ie w ia d o m o ,  c z y  o d  p a 
p ie ro sa ,  czy  te ż  o d  n ie u w a ż n ie  
r z u c o n e j  zap a łk i  z b o że  z ap a l i ło  
się . W ia t r  s z y b k o  ro z d m u c h a ł  
og ień . G o s p o d a rz ,  r a tu ją c  się ,



zeskoczy ł z w ozu, lecz tak nie
szczęśliw ie , że złam ał nogę i 
rękę.

Przestraszone konie poniosły. 
P o drodze od p łonącego wozu  
zapaliło się zboże na polu.

K onie w pad ły  w  podw órze, 
w zniecając ogień w  zabudow a
niach gospodarskich. Na ratu
nek zbiegli się sąsiedzi. Jeden  
z koni w skutek silnego popa
rzenia padł. Straty wielkie.

stwo ludowe" i oderwać __
się od Niemiec, a przyłą- {g
czyć do Francji. R

Iw ie le  belgijskie, i
Bruksela, 3 sierpnia.
(Telegr. wł.).

Dzień 4 sierpnia, jako __ 
rocznica wkroczenia wojsk {■]

Em
E

Czeki B an k ow e te leg ra ficzn ie  u n iew ażn ion e  
w  K rakow ie i w  W arszaw ie.

Prośba o zwrot shrailzionirrb flo ln n tów

TELEGRAMU.
Przyjazd poselstwa sowietów.

Warszawa, 3 siei 
(Przez telefon).

Pana, który w nocy z 2— 3 sierpnia wziął mi przez 
okno z pociągu w ychodzącego o 12-tej w  nocy z So
snowca portfel z żółtej skóry, w którym oprócz więk-

   szej sum y pieniędzy były w szystkie papiery wojsko-
niemieckich do Belgii \N  r. ®  we> bez który ch ja n igdzie ruszyć się nie mogę, a wo-
1914 uznanv został za IB1 b«c# zlikwidowania władz powstańczych nie m ogę do-

j= J  stać nowych. Proszę bardzo o zwrot papierów
191 Iskry w Sosnowcu, Inż. Janusz Fronczek.święto narodowe.

W dniu tym bić będą 
wszystkie dzwony, na pla
cach publicznych odbędą 
się koncerty, a w szkołach  

Warszawa, 3 sierpnia, nauczyciele mają uświada
miać uczniów o znaczeniu 
uroczystości.

do

mm
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BIm
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F ) °  sprzedania 1 para koni wraz z 
wozem bez uprzęży. W iadomość w 

Staroatw ie^jłarter pokój Nr. 2.
]\ ło s z rk  Dawid Sztrum zgubił paszport 

polski wydany w pow. Sandomier- 
skim._____________________
/ ' ' ’hoherm an Całek z Żarnov 

kartę zwolnienia wydaną 
Będzin.

Żarnow ca zgubił 
w PKU

Dziś przybyło do War
szawy poselstwo Rosji so 
wieckiej z posłem  Karaha- 
nem na czele.

Spotykał je na dworcu 
przedstawiciel ministerjum  
spraw zagr., dyrektor de
partamentu Bertoldi.

Wprost ze dworca człon
kowie poselstwa udali się 
samochodam i do hotelu 
Rzymskiego.

Śpiewa Litwy Wileńskiej.
Warszawa, 3 sierpnia.

(Przez telefon).
Minister spraw zagrań. 

Skirmunt zwrócił się do 
gen. Żeligowskiego z proś
bą o wycofanie z admini
stracji i z armji obywateli 
Polski zgodnie z życzeniem  
rady ligi narodów. Rząd 
Litwy Wileńskiej opracuje 
odpowiedni plan wykonania 
tego żądania.

2 rańy najwyższej.
Paryż, 3 sierpnia.

(Telegr. wł.).
Zaproszenie do wzięcia 

udziału w obradach rady 
najwyższej wysłano do 
rządów: francuskiego, an
gielskiego, włoskiego, bel
gijskiego i Stanów Zjed
noczonych.

Punkt pierwszy obrad: 
wzm ocnienie siły zbrojnej 
na G. Śląsku; punkt drugi: 
ustalenie granicy polsko- 
niemieckiej na G. Śląsku.

Czarna giełda.

Likwidujące się
II To w . p o życzk ow o  - o szc z ęd n o śc io w e  

w  S o sn o w cu
sprzeda całkow ite  urządzenie b iura  i kasy.

O glądać można do soboty w łącznie od II do 1 w  południe. Zarząd 
uprasza o nadsyłanie ofert listownych.

Warszawa, 3 sierpnia.
(Przez telefon).

Dziś na czarnej giełdzie 
płacono: marki niemieckie 
25, dolary 1925, franki 156, 
funty ang. 7200, korony 
2,40, ruble złote 880, ruble 
srebrne 435 mk.

Magistrat m iasta Sosnow ca ogłasza, że z pow odu

reparacji mostu nu M sz e
ruch  kołowy będzie z a m k n i ę t y  od dnia I s ie rpn ia  

do ukończenia  r e p a rac j i .
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Czesi a Górny Slash.
Praga, 3 sierpnia.

(Telegr. w ł.).
Odpowiadając na inter

pelację w izbie poselskiej 
minister spraw zagr. Be
nesz oświadczył, że grani
ca czesko-niemiecka na G. 
Śląsku wymaga sprosto
wania. Czechom chodzi o 
16 gmin w okolicy Opawy.

„K rólisiw o lu d o^ c " .
Berlin, 3 siemnia.

(Telegr. w ł.).
Z Monachjum donoszą, 

że przez monarchistów ba
warskich prowadzona jest 
bardzo żywa agitacja, by 
z Bawarji utworzyć „króle-

226 miljardów.
Sosnow iec, 30 lipca.

Jedno z pism niem ieckich, 
chcąc dać pojęcie o w ielkości 
liczby 226miljardów,wyrażającej 
w ysok ość odszkodow ania w o 
jennego, które mają zapłacić  
N iem cy bawi się w  następują
ce ciekaw e w yliczenia.

226 miljardów sekund równa
się 3,766,666,666 minutom czy 
li 62,777,777 godzinom , co daje 
2,615,740 dni lub 7,! 66 lat i 5 
m iesięcy.

Z eb y  poznać w  przybliżeniu  
w artość złota sum y 226 mil
jardów marek w  złocie , należy  
w yobrazić sobie, że N iem cy  
posiadły jakąś n iew yczerpaną  
kopalnię złota, z której należy  
w yd ob yć m etalu tyle, by przy
gotow ać 11,3 niiljarda sztuk  
20-mark'ówek. N ależałoby u- 
staw ić 1308 m aszyn, z których  
każda biłaby na minutę 30 
sztuk, a w tedy  przy 8 god zi
nach pracy, licząc po 300 dni 
roboczych w  roku skończono- 
by pracę w  ciągu lat 2.

D o zliczenia tej sum y i za
w inięcia m onet w rolki potrze- 
baby było bardzo w prawnych  
1000 kasjerów, z których każdy 
liczyłby dziennie po 420 tys. 
mk., w ów czas ukończyliby oni 
pracę w  ciągu lat 2.

O gólna waga 226 miljardów  
marek w złocie w yniosłaby  
90,400,000 kilo, a do przew ie
zienia jej potrzebaby było  
90,400 w agonów .

M onetami tym i m ożnaby w y  
brukować szo sę  szerokości 11 
m etrów  z Berlina do Frank
furtu nad M enem.

O G Ł O S Z E N I E .

Rutynowi Maszynistko
b ieg le  sten ogra fu jąca  p otrzeb n a  natychm iast.
Pierwszeństwo damy osobie znającej również język  

• -  7 " 1—  n i e m i e c k i .  7™ , - . ™ ,

St. Graiiinnowski i S-ka, Sosnowiec ul. 3 m aja Nr. 12.
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M Y D Ł O
"BI

z a w a r t o ś c i ą  67 proc.  
t łu szczu

(ze znakiem J. CWEIGENHAFT)
sprzedaje hurtowo w  ilościach ograniczonych odnośnym i 

rozporządzeniam i urzęd.

Dla kooperatyw , fabryk i kopalń ustępstw o.
J. C W E IG EN H A FT, S osnow iec, T argow a Nr. 7-a.

U W A G A  : W obec podszyw ania się pod moją firmę,
żądajcie m ydła tylko ze znakiem  J. C W E IG E N H A FT A .

.BI

D óktór M edycyny

® ł .  B i tn y -S z lo c h ta
B ordynator kliniki chorób skór
nych, w enerycznych i moczo- 
płciowyeh A naliz, mikroskop, 
od 11— 1 po poł. wiećz od 6 —8 

panie od 5— 6
Ui. Małachowskiego Nr. 16.

Dr. J ó zef H u t o
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego  
przyjmuje w  chorobach w ene  
rycznych i skórnych od 3 —  7 

godz. popoł. (oprócz świąt.

Będzin, Nowy Rynek J& 3.

OFIARY.
Z w iązek M iodzitży  „Przy

szłość" w Czeladzi z urządzo
nej zabaw y w  p«rku czeladz
kim składa mk. 4431 fen. 25 
5 mk. 50 fen. n iem ieckich  
żołnierza polskiego.

Z łożono na -<rematorjum nie
przyjęte przez p. K ozłow sk ie
go  od klijentki 200 mk.

H & N M M M

i
na

LECZNICA 
chorób kobiecych

D-ra I. Eysymontta
SOSNOWIEC, ul. Małachow

skiego Nr. 11 
przyjęcia chorych 10-12 5 -7 .

OKULISTA 
D-r. m edycyny

L. CWIBAK
BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr, 30 

Erlicha.
przyjm uje chorych na oczy od 
12‘/j—2 popoł. i od 6—77* wie
czór (w niedzielę od 12'/* — 1 

popoł.)

i l B S B
S S B E E E B E B E B B E E B B B B B E E 0 0 0

T d r o b n e  OGŁOSZENIA.0!
BB E S
E E E E E E E E E E E E E E E E E E E E E E E E
O yrek  Stefan zgubił paszport rosyjski. 
*>2 legitymację z kasy chorych i kartę 
pow ołania w ydaną przez PKU Będzin. 
Zwrócić Iskra Dąbrowa.
1 ^  ubicy Stanisławowi skradziono dowód 
*>■ osobisty wydany przez magistrat 
sosnowiecki.

P ) o  sprzedania większa ilość puszek od 
mleka skondensowanego, wiadomość 

Czysta 7. od 3 i pó ł do 4 i pół po po
łudniu.

Józef Daniel zguhił kartę powołania 
w ydaną w mag. Czeladzi i paszport 

rosyjski.

H Patela W incenty zgubił paszport nie
miecki książeczkę z kasy chorych i 

kartę zwolnienia wydaną przez PKU 
Będzin.
YV7iktorowi Noskowi skradziono dowód 

^ ^ a łą z k a  Rafał zgubił paszport.

O o trzebny  zdolny korepetytor do przy
gotowania do klasy szóstej, Zgłosze

nia Iskra Sosnowiec „Korepetytor".
j^ ^ a rjan  Kucmierczyk zgubił paszport 

niemiecki wydany w Katowicach. 
D ucha lte r bilansista rutynowany, samo

dzielny z 12-letnią praktyką w pierw
szorzędnych instytucjach przemysłowo- 
handlowych poszukuje samodzielnego 
stanowiska w fabryce lub kopalni. Łaska
we zgłoszenia pod „Buchalter 12" do 
„Iskry**.

a kład ślusarsko-mechaniczny A. Kranc 
Dekierta 9 przyjmuje do reparacji 

maszyny do pisania, szycia, rachowania, 
gramofony, samochody, motocykle, ro- 
We.ry‘ .nog* »ztuczne, szlifowanie brzytew 
noży i wszelkie roboty wchodzące w 
zakres mechaniki.
^*urnale  mód w dużym wyborze posia

da na składzie Biuro Dzienników i 
Ogłoszeń Józef Hlawski Sosnowiec 3-go 
Maja Nr. 4.
p o trz e b n a  osoba inteligentna do dzieci 

i gospodarstwa. Wiadomość w 
„Iskrze" w Sosnowcu.

ja!!! Fortepian koncertowy krót- 
czarny sprzedam. D ęblińska 11, 

stróż wskaże.
do biura

- . .  ~ , „Hartwig"
ul. 3-go Maja 16, z większym kapitałem.
Jedynie polacy mogą się zgłaszać, do 
Spółki Karola Dąbrowskiego.
D e c z k i do wody na kołach poszuku- 

jemy. Zgłoszenia z opisem beczki 
i ceny do „Iskry" w Sosnowcu pod B. P. 
IV/faniura Feliks zgubił portfel z ośo-
 bistemi papierami wojskowemi.
p a w e łc z y k  Szymon zgubił książkę Ka- 
* sy Chorych.
p o trz e b n a  inteligentna bufetowa zaraz 

do restauracji St. Wilczyńskiego w 
Dobrowie,
^*ebo  Stanisław zgubił na Zielonej w 

Dąbrowie portfel z pieniędzmi, oraz 
kartę powołania, wydaną przez PKU w 
Będzinie, kartę na broń palną, wydaną 
przez starostwo w Będzinie, legitymację 
polskiego Związku przemysłu i handlu 
i różne dokumenty. Łaskawy znalazca 
zechce oddać do Iskry w Dąbrowie za
wyn agrodzeniem.

Szmelc kupuje w większych ilościach 
Międzynarodowe Towarzystwo Han

dlowe i Przemysłowe w Sosnowcu, Mo- 
drzejowska 4.

Izrael Mendel zgubił kartę powołania 
wydaną w P.K.U. Będzin.

D e le c  W ładysław zgubił portfel, kartę 
powołania wydaną w P.K.U. Będzin 

i metrykę ślubną. Znalazca raczy zwró
cić do „Iskry" w Sosnowcu.

?iec Ignacy zgubił paszport i 
kartę powołania wydaną w P.K.U, 

Będzin.

O kK
p o sz u k u je  się wspólnika 
* ekspedycyjnego do firmy

O krzypie 
^  kartę

I ^ c t  Jan zgubił swój paszport i żony 
Wiktorji Kot, akt rejentalny Nr. 189 

na imię Wiktorji Roh.
A leksander Kwiatkowski zgubił ksią- 

żeczkę Kasy Chorych z kopalni 
„Koszelew".
1 / ORE3PONDENTEK (ÓW ) p o la k i
*  •  niemieckich poszukuje Tow. Przem.- 
Handl. „O skard", Sosnowiec, 3 Maja 22. 
Tylko wykwalifikowane (i) kandydat
ki (ci), z odpowiednią praktyką zechcą 
składać oferty bezpośrednio pod adre
sem powyż. Towarzystwa.
V gubiono , na drodze Koziegłowy-Woj- 

kowice Komorne, portfel, w którym 
była książka zwolnienia z wojska, wy
dana przez P.K.U. Będzin, świadectwo 
ukończenia kursu artyleryjskiego, wyda
ne przez Misję Francuską na nazwisko 
W agnera Edwarda i 105c Mk. Znalaz
ca pieniądze raczy zatrzymać a papiery 
proszę zwrócić do filji „Iskry" w Dą-
browie. __ ______
jVAoszek Lewkowicz, rok 1891 zgubił 
*** kartę powołania wydaną w P.K.U.
Łódź, oraz 

Będzina.
legitymację żywnościową

I^ a sp rz y k  Szczepan zgubił książkę ży- O krzypce do sprzedania zgrane z fute-
* wnosciową wydaną przez kopalnię O  rałem  koncertowe za 20 tysięcy. 
„M ortimer w Zagorzu. Zwrócić „Iskra* Wiadomość Iskra Dąbrowa,
Dąbrowa. ____________
p o sz u k u je  się lekcji konwersacji języ- ZgU¥*  Pa8zPor* rosyjski i
* ków niemieckiego i fracuskiego, Wia- , książeczkę z kasy chorych i metry- 
d^rrość Iskra Będzin.

J an Drapaluk zgubił 
kolejowy, wydany 

Radomską. Zwrócić Iskra Dąbrowa.

dowód osobisty 
przez Dyrekcję

kę córki. Zwrócić lskia Dąbrowa.

Józef Perek zgubił tymczasowe zaświa
dczenie demobilizacyjne wydane przez

PKU Miechów.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. Drukarnia R. Monsiorski — Będzin.


